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0 zuodę między strenniciwa 


Sprawa Górnego Sląska i ustalenie 
naszych granic zachodnich została zno- 
wu przez koalicję odłożona do czasu, 
kiedy na niekorzyść Polski łatwo be- 
dzie mogła być rozstrzygnięlą. Kiedy 
Briand informował Żorża © finanso- 


MASEN S y ET 


Pr. III 40/21 4. 

D. 118/21. 1. 

Sąd apelacyjny w Krakowie powziął w sprawie 
koniiskaty Nr. 81 peryodycznego czasopisma „Lud 
Katolicki“ y daty Kraków, dnia 31/7 1921 a powodu 
zażalenia Prokuratora okręgowego w Krakowie prze- 
ciwko uchwale Sądu okręgowego karnego w Krako- 
wic x dnia 30 lipca 1921 Pr. HI 40/21. 2, mocą 
której nie przychylono się do wniosku prokuratora 
okręgowego w Krakowie o zatwierdzenie konfiskaty 
zamieszczonego w Nrze 31 peryodycznego czasopisma 
drukowanego „Lud Katolicki“ z daty dnia 31/7 1921 
na sironicy pierwszej ustępu artykulu pod napisem: 
„Paczność chłopi”, rozpoczynającego się od wyrazów 
„Skutki przewrolmości zacofaństwa i złej woli”, a 
kończącogo się wyrazami „i ze socjalistani głosują" 
po wysłuchaniu zdania prokuratora apelacyjnego na- 
Biępuującą uchwałę: 

Uwzględniając powyższe zażalenie Prokuratora 
okręgowego w Krakowie zmienia się zaczepioną u- 
chwałę Sądu okręgowego karuego w Krakowie w ten 
sposób, 4 się orzeka, że: 

1 Treść zamieszczonego w Nrze 31 perjodycznego 
masopisma drukowago „Lud Katolicki" z daty Kra- 


Kraków, „dnia 21 


ik poświęcany sprawom ladu kabniiakisgo. w 
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wychodzi na każdą niedziełą. 


Wależytość pocztowa onłaconz satówkn. 
sierpnia 1921. Rok IX- 
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wych, gospodarczych i wojskowych ume- 
mowach z Polską, oświadczył, že ze 
względu na te umowy nie może czynić 
żadnych usiępstw na rzecz Niemiec. 
Na to jeden z dzienników angielskici» 
„Daily Express“ odpowiada Briandowi: 


Ra few a oc odka aai | 


ków, 31 lipca 1921, ustępu z napisem „Baczność chłow 
pi” zawiera przodmriutową istotę wysiępku z $ 200 uk, 
2. zarządzona konfiskata powyższego czasop.sma 20+ 
staje zatwierdzoną, a cały zalrany naklad tegoż ma 
być zniszczonym. 

8. Zakazuje się rozszerzania iukryminowanego arty: 
kulu w ustepie powyższym, a zakaz ten w fonnis 
przepisanej w najbliższym numerze inkryjminowanego 
czasopisma ogłoszony. Albowiem w ustęgke tym ust 
luje autor przez nicprawdziwe przedstawienie i prze- 
kręcanie rzeczy, jakoby rząd przez tworzenie zwą: 
zków rozmyśnie działał na szkodę najbiedniejszych i 
to nieraz w większym rozmiarze niż dawre rządy 


zaborcze — innych do nienawiści i pagardy przeciw 
władzom rządowym «cdnośnie do ich ur.ędowan'ą 


pobudzić, 

O powj:szej uchwale Sądu apalacyjnego z dną 
3 sierpnia 1621 D. 118/21 zawiadamia sią Ks, Frun4 
ciszka Mirka jako redaktora odpowiedzialnego czaso4 
pisma Lud Katolicki" z wezwaniem, aty w najtdca 
szym numerze czasopisma „buq Katolicki" na p Orwa 
szej sironie uchwałę tę zamieścił. 

Sąd okręgowy karny S. IL 

Kraków Cmap lo SILE a SŻW A 
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„Czy Francja gotowa jest dla korzyści, wy- 

nikających z umów z Polską, zrzes się 

korzyści z angielske -francuskiego współ- 
dziatania" 

A więc zaczną się znowu targi i obli- 
czenia własnych korzyści. 
biy zaś tyłe znaczyć będziemy 
kie semi bęcziamiy mist sky, 
Czyż więc nie mależaloby się razem 
skupić, razem działać? Czyż przez nie- 
zgodę wewnętrzną znowu mamy posira- 
dać drogą, upragnioną, tak długo wy- 
czekiwaną niepodległość ? 

Tymczasem jednak smutne i bolesne, 
że na zgodę ię wcale się jakoś nie za- 
nosi. Czytam gazety ludowe i pisma 
codzienne i widzę, jak bardzo zacięte 
Są nieraz we walce stronnictwa, które 
w gruncie rzeczy nie mają znów się 
o co lak zacinać. 

Czemuż wier nie IŚŚ rarem, 

ramie przy Famieniuł |. 

Jeżeli chodzi o reformy ekonomiczne, 
o podział dóbr słuszny i sprawiedliwy, 
o opiekę nad biedakaimi i wyzyskiwa- 
nymi, czy to na wsi, Gzy w MIEŚCIE, 
to w tym kierunku stronnictwo kato- 
łcko-luuowe i każde sironniclwo sto- 
jące na gruncie prawdziwie katolickim, 
może iść jak najdalej i jak najbardziej 
radykalnie. Wszak zasada miłości bli- 
źuiego i słowa Chrystusa o bogaczach, 
stanowią lulaj najpewniejszą podstawę 
dla działalności każdego katolika na 
poiu reform społecznych. 

Jeżeli chodzi o Wiarę św. rzymsko- 
katolicką, to wszyscy o tem wiedzą, że 
naród polski z tej wiary wziął swój 
początek w historji, że przyjęcie Cztze- 
ścijaństwa było początkiem kultury pol- 
skiej. Czego tknąć, którą karię historji 
naszej otworzyć, na każdem prawie 
polu spotkamy polskiego kapłana, który 
ręka w rękę z wielkimi mężami stanu 
świeckiego kują przyszłość Polski. 

Z każdego pomnika historycznego — 
woła zakula myśl katolicka, owionięla 


tchnieniem wiary. Wszyscy to wiedzą, 
zwłaszcza wszyscy ci działacze i posło-, 
wje -ludowi, którzy polskie kończyli 
szkoły. 

Po eóż więc tę wiar ludowi odbierać, 
kiedy ta wiara leży na dnie duszy tego ludu 
i stanswi jedyny związek wewnętrzny, naj- 
silniejszy, który nas tączy? 

Nie wszystko jest dobrze w naszych 
stosunkach wewnętrznych, to prawda. 
Nie uposażona jest służba kościelna, nie 
są zorganizowane należycie Komilelty ko- 
ścielne, nieuregulowana jest kwestia 
utrzymania duchowieństwa i wynika- 
jące stąd nadużycia, nierówno obciązo- 
ne benelieja kościelne, na których jeden 
jest miljonerem, a drugi skończonym 
dziadem i t. d. 

Ale wszystko są ta rzeczy, które przy 
dożrej woli można i trzeba uregulować. — 
to jednak niema wspó! 
nego z wiara, która byla, jest 
i bedzie jecynem źródłem 
wielkości indywidualnej ispo- 
aczmaj i jedyna ostoją naszej 

iecdiności naredowej. 

Tak 1nyśli każdy, a przynajmniej tak 
myśli bardzo wielu. Pocóż więc ta za- 
Żaria walka międzystronnicza, lo obo- 
pólne zohydzanie się nie przebierające 
w środkach? Argument na argument 
i zarzut na zarzut zawsze się znajdzie, 
a wynik walki, jak każdej walki, nie 
pewny. 

Zamiast więc niezgody, czy raczej nie 
dałoby się przez wszólne porozumienie mig- 
dzy stronnietwami w prasia i na między- 
stronnicewych złazdach, wyłonić wepólnego 
„programu, choćby nawet przez ebhspólna 
ustępstwo tam, gdzie mogą być ustęp- 
stwa? 

Zamiast rozpraszać siły wewnętrzne 
na walkę, skupić-by je można wtedy 
nad wspólną pracą w jednym kierunku. 

Jeżeli zaś kto, to przedewszystkiem 
stronnictwa stojące przy SZiańR: 
carze katolicki, BOWIRRY 
pierwsze jednoltyśrent utwa- 


bza 
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rzyć. Dobrej wali w żadnym obozia nie | 


braknie. 
Podczas kiedy za granicą przyjaciele 
i nieprzyjaciele nasi radzą nad tem, 
jakby nas osłabić i wykorzystać, my 
powinniśmy radzić nad 
wewnętrznam zjednoczeniem 
calego narodu, nad skupile- 
miem wszystkiech sił w jedna, 

wiejką, she narocdawą, 

Jeśli zaś okaże się w czasie obopól- 
nych porozumień i dyskusyj, że jest 


Bezraćna 


wśród nas ktoś, kto temu, zjednoczeniu 
narodu umyślnie i świadomie sloi ną 
przeszkodzie i czyha na zgubę narodu, 
te z takim trzeba postapić tak 
jak z WFPOGOMIZ 

wezwać do zabrzesiasia kres 

ków mieprzyjać: jelskich prre- 
cw narodowi, a fesli to mie dopamaże 
wtedy walka na Śmierć i ŻYCIE. 

W ten sposób tylko zgodę narodu 


można przywrócić, a jedność UugrUn- 
tować. Ir. Mirele. 


OD ANNASZA DO KAJFASZA, 


Kwestja Gómego Śląska, która według za- 
pewnień prasy miała być na konferencji pary- 
skiej napewmo rozstrzygnięta, znowu uległa zwło- 
ce. Anglia cekzzalą się zdecydowaną zwolenni. 
czką Niemiec i cały prawie Górny Śląsk ckciała 
przyznać Niemcom. Francja nie godziła się na 
takie załatwienie spruwy, domagając się dla Pol- 
ki przynajmniej części okręgu przemysłowego. 
jednak zawziętość Anglii, tej żydowskiej opie- 
kanki, była i jest względem nas zawiekłą. Żorź o 
świadczył, że załatwienie podziału Śląska według 
planu Francji oznacza zerwanie stosunków dypło- 
matycznych między Anglią i Francją, a zatem 
nową wojnę. Ponieważ Briand nie chciał znów tak 


kato! 


Ze wszystkich stron już trąbią na nowe wy- 
bory. Nie wiadomo jeszcze, jaka będzie najbliż- 
gza przyszłość maszej Ojczyzny, możo jeszcze 
przed wyborami nowa jaka wojna nas czeka, jako 
kara Boska z te bezboźne ludowcowe rządy. Ale 
w każdym razie kiedyś do wyborów staniemy. 
_ Pamiętać o tem musimy, że wybory, to wal- 
ka o moralne zdrowie narodu. Walczyć musimy ze 
złymi ludźmi, którzyby nas zgubić chcieli. Musimy, 
do taj walki się przygotować, zawiczasu wiedzieć, 
na kogo głosować. Jak przy poprzednich, tak i 
przy tych wyborach, nie będziemy głosowali na jc- 


dnego człowieka, ale na całą listo, którą postawi ” 


<tronnietwo, po naradzie z członkami stronnictwa. 

Otóż pamiętajmy chłopy, jak się nasze stron- 
hiotwo nazywa, żeby potem głupim nie mówili 
inni „za nami głosuj, bo my też katolicy", 


licko-ludawi -- ha 


daleko sprawy posuwać, przeto sly spór przeka 
zano Lidze narodów, nie mogąc go na Radzie roi- 
wiązać. Z końcem sierpnia czy w polowie wirze- 
śnia ma się zebrać Liga narodów na posiedzenie, 
ma przedstawić odnowiedni wnio:ck, który ZNOW 
pójdzie pod bezradne obrady Kady „eztereeh‘ 

Są to poprostu kpiny z traktatu wersalskiego 
i jawna chęć do obalenia jego postanowień, Krey- 
żacko-żydowskie intrygi przeciy nam są przyterm 
tak chytre i tak zdradziecko wszędzie na nos tae 
stawiane, że chyba tylko polski miecz zdsła je 
rozeiąć i kres im położyć. Od ludzi nie spodzie- 
wajmy się sprawiedliwości. 


My musimy wszyscy głosować na strennictwa 
zejtolieko-ludowe, czyli S. K. L., albo na listę, klów 

rą to stronnictwo nasze nam wskaże. Musimy te 
sobie dobrze zapamiętać i wszysckim znajomym 
powiedzieć. 

Dużo jest na wsi ta tkich, co się na sprawach 
pubfioznych nie nie rozniniefą. Tych trzeba nat- 
czyć, ża piastawcy, ludowey. stapińczycy, tugu- 
towcy, caciakiści, to są sirenntetwa kezbożne i ke- 
retyckie, które chcą zwalczyć wiarę katolicką 
w Polsce. Trz zoba takich NAUCZYĆ, że piastowcyą 
ani sacialiści, ami sapińczycy nię c dobrego dia ram 
nia wobia, Fo dotat tylu ich jest w Sejmie, maj 
rząd w swoi rekach, a nam jest coraz gorzej. 
I nie tyłko nam, ale w calem państwie bieda i nę- 
dza. Tylko paskarze i żydzi i bogaci ludowcy rot 
bią miljony i piją naszą krew. Fiinujny swojej 
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partji chłopskiej, gromadźmy się koło naszego 
sztalkizzu katolicko—ludow,ego stron- 

» («uj się niektórzy nasi przeciwnicy, eo k% 
4oliuko-Iućowi zrobili dla chłopów? Na to odpo- 
wiadzim, zrobili bardzo dużo, bo bronią w Sejmie 
lul przod żydami, przed socjalistami, A że nia 
mogą nasi posłowie wszystkiego przeprowadzić, 
coby dobrego dla chłopów chcieli, to przez to, 
żeśicy ich malo wybrali, Jest ich tylko siedmiu, a 
cóż siedmiu posłów zrobi, jak ich 350 przegłosuje? 


Głosowałi niektórzy za piastowcami, ho my- 
śleli, że przez to dobrze zrobią dla chłopa. Dziś się 
przekonali, że zrobili najgorzej. 

Dlatego przy najbliższych wyborach pamiętaj. 
my głosować wszyscy na Sftreumictwo katolicko- 
ludowe. — Jak będziemy mieć swoich posłów 
kątolicko-ludowych nie siedmiu, ale siedemdzie- 
sięciu, to wtedy inaczej będzie Polska wy- 
giądać. 

Bronisław Rekal z Woli rzędziństcej. 
członek S. K, L. 


Od kilku dni rozchodzą się po Włoszech w 
setkach egzempiurzy nowe modlitwy, Benedykta 
RV. o pokój wewnątuzny, — Modlitwa ta brzmi 


nastopujące: M 


„Boże przebaczenia, z sercem prze 
szyta ciśnienty się do Twych ołtarzy i błagamy, 
miłosierdzia. Po okropności wojny największą 
kiesiy jest ta nienawiść dzika, przez którą ludzie 
m jadnaj rodziny prześladują się i mordują wza- 
jszanio dia krowań partyjaych. Ziemia, gdzie naj- 
bardziej zsjaśniała pobożność chrześcijańska i 
Która była kolebką wszelkiej szlachetności, staje 
sią krwawom polem waik domowych. Miłosierdzia, 
Panie! Któryś objawił w Nowem Prawie przeba- 
czenie krzywd i wilet nieprzyjaciół, uczyń, ay 
się uścienęli znowu ti, którzy nie są przyjaciółmi, 
łecz braćmi; uczyń, aby złożywszy broń zakrwam 
wioiią, wszyscy mogli powtarzać w słodkiej mowie 
wspólnej modlitwę, którejś nas nauczył: Ojcze 
nacz, któryś jest w niebie, i aby widząc Twego 


Syna, jak otwiera serce i 1amiona, krzyżującym ` 


Go, wszyscy poczuli, że dusza wzbiera żywszą 
miłością, by módz w pokornej ufności powtórzyć: 
Przebacz nam nasze winy, jako i my przesaczamy 
usszym winowajcom, Panno Niepokalana, Królo- 
wo serc, ustan pomiędzy synów Twych i spraw, 
by usłyszeli Twój glos Matki: Jodnaś Ty, co mo- 
joz pogodzić ich z Bogiem za przyczyną Twoją 
i pogodzić ich między sobą; Jednaś Ty, co mo- 
żon dać im zakosztować siodyczy tego pokoju, 


który jost przedsmakiem żywota wiecznego, == 


3 niech się tak stanie”, 

Dla lepszego zrozumienia tej moditwy trzeba 
wiedzieć, że we Włoszech chodzi o zakończenie 
krwawej wojny, jaka od dłuższego czasu toczy 
się pomiędzy komunistami i zwolennikami skraj- 
neso socjalizmu, a te zw. faszystani. Grożące bo- 
wiem po wojnie niebezpieczejstwo rewolucji za: 
4esnano we Włoszech przes utworzenie t. zw. 
„Związków bojowych“, czyli faszystów. Liczba 
ich wynosi dzisiaj około 200.000. Organizacje te 


Modlitwa Benedykta XV. o pokój wewnętrzny. 


mają własną broń i stanowią formalną armię, 
walczącą na śmierć i życie z bołszewikami wło- 
skimi Na prowincjach wioskich, po wsiach i mia- 
stach trwa istna wojna domowa. Aby ją zaże- 
gnać, odbywają sią liczne wieco i zebrania, Na 
jednym z takich wieców przemawiał raz ślepy 
kaleka, inwalida wojsny, wzywająe naród wioski 
do zgedy. ślowie jego towarzyszył głośny płacz 
„ebranych, 5 

Kiedy Ożca św. poproszono, aby swoją powagą 
wpłynzł na uspokojenie, Benedykt XV. odpowie- 
dział, te widok walk dumowych napełnia serca 
Jego bólem, ale słowa o pokój skuteczniej będzie 
zwzśtić do Boga, niż do ludzi. W parę dni potem 
ukazała się nowa modlitwa i, sądząc po zapałe 
z jakim ją lud wioski odmawia, będzie ona gorąca 
1 vyytrwała, i pokój upragniony sprowadzi. 


A 
p ŁĄK 


nr. GABRJEL TADEUSZ HENKER. 


Ojcze mój, Ojcze... 


Ojcze mój, Ojcze, któryś jest w Niebie 
ponad łańcuchem lat, 

idę do Ciebie, idę do Ciebie 

w szumae pielgrzymich szal. 

Bom wyrósł olo na ziemskiej glebie, 
jak or przedziwny kwiat, 

co się na gwiazdach kędyś kolebie, 

a ta nie znajdzie soków dla siebie,... 
przeto umiera rad, 

Ujeze mój Ojcze, któryś jest w Niebie 
ponad łańcuchem lat... 


Chcesz zapewnić sobie 
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i rodzinie dobrobyt w przyszłości, zabez- 


pieczyć posiadaną gatówkę i dochód od niej, składaj okaż 
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Wszystkie zab pocztowe przyjmują i wypłacają das, 
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(0 zameczek św. Kingi w Pieninach, 


W przep:ęknym zakątku Podhala, na spiskiej gra- 
micy, uświęcone kilkakrownym pobytem św. Kingi, 
Patronki Erólecstwa Polskiego, stoją czczone przez 
kilka wieków miny zameczka św. Kingi w Pieninach. 
U stóp ch piękna grota ze statuą Śwętej księżnej 
i pustelnia, w której zamieszkał do roku wejny świa- 
towej stróż Świętego uroczyska. 

Dziś — przejścia i zaniedbania okresu wojennego 
wreszcie pożar, który wybuchł pod koniec lipca br. 

wandalska ręka domorosłych niszczycieli postawiły, 
tun zakątek historyczny w bardzo przykrym stanie. 

Usiłowania jednostek czy poczynania biodnej lud- 
ności miejscowej nie dadzą funduszów takich, by 
w zupełności pokryły potrzeby wynikła z powyższych 
przytoczonych powodów.. 

Dlatego zawiązał się w Krościenku n. D. komitet, 
który zwraca się z gorącem apelem do całego spo- 
łeczeństwa polskiego i spodziewa się, że 0mo z pewno- 
fcią nie będzie szezędzić grosza na cel tak miły 
każdemu Polakowi. 

Na ezel komitetu stanął Ks. Jan Bączyński. prob. 
w Krościenku n. D., na którego ręce należy prze- 
syłać datki pieniężne, 

Wszystkie pisma polskie prosimy 
i przedruk odezwy. 

Informacji udziela sekretarz komitota ks. Henryk 
KG prefekt szkół w Pilznie, który przez lipiec 
i sierpień przebywa stale w Erościeńku n. Dunajcem. 
W Krościenku nad Dunajcem 4 sierpnia 1921. 

Ks. Henryk Weryński, sekretarz, Ks. Jan Bączyń. 
ski, prezes. Jan Cięciel, Jan Ówiertytewi ' z, Zygmunt 
Dziewolski, Jań Głuc, Ks. Jan Sawiński, Franciszck 
a a 
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ZAJ KIE „LODO KOLEGO 


Go słychać w Ameryce? 


(Ciag dalszy). 


Przeważająca większość Polaków w Ameryce 
należy do Kościoła rzymseko-katolickiego, Ludzie 
ci należą do tego Kościoła z głębokiego przeko- 
nania i nie szczędzę ofiar i swego ciężko nieraz 
zapracowanego grosza na cete kościelne i religii, 
ne. Powołania do stanu duchownego wśród ro- 
dzin polskich są liczne — procentowa liczniojsze, 
niż u nas. Tylko niewielki stosunkowo jaca 
Polaków dal sią zbałamucić rozmaitym sekeia 
rzom i heretykom. I tak koło 20 tysięcy Pol: ków 
należy do tak zwanego niezależnogo koświola na- 
rodowego, założonego przez Hodura, który uwi- 
ža się za biskuna i głowę naczelną tegoż koście- 
ła. Giówną przyczyną powstania tego niezależne: 
go kościoła była ambicja i pycha Hodura. Obe- 
cenie liczą „niezależni“ od 40 do 50 parafji, prze- 
ważnie bardzo małych. Sam Hodur urzęduje 
w mieście Scranton Pa. „Księża* tego kościoła 
rekrutują się głównie z rzeźników (buczednikć w), 
szynkarzy aa i kilkunastu zdrajców 
i judaszów, byłych księży katolickich, którzy 
z powodu niemoralnego życia zasuspendowani Zo- 
stali przez swoich Biskupów i wskutek tego prze- 
rzucili stę do Hodura. Prócz Hodura, który otrzy- 
mał święcenia biskupie z rąk heretyków — staro- 
katolików w Szwajcarji, jest jeszcze 8 innych 
pryczerów nicznieżnych, którzy uważają się za bi- 
skupów kościols, niezależnego. Najbardziej rekla- 
muje się pomiędzy nimi niejaki Mazur, kióry pi- 
sujo częsta artykuly do „Przyjacieła Juñu“ Sla- 
pińskiego i do pisma tugutówców „Wyznolenio 
Ladna spółka! 

Misdzy MHodurem a Mazurem, któreco ogólnie 
mam waimerue0 za wotrjnia i natrwańca. taczy 
sią obeenie dosyć zacięta, walką i jeden diugicnu 
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Zarzuca różne niomorulne i karygodne czyny. Jest 
sgólne przekonanie w Ameryce, że tak długo ko- 
ścioła niezależnego, jak długo Hodura (obecnia 
ma on kolo 60 lat), że jak on umrze, —— to całe 
to niezałeżnictwo się rozleci. 

Ponieważ niezależni nie uznają władzy Ojca 
Św. nod sobą, dlatego też są w najprawdziwszem 
tego Siowa ziaczania heretykami i szyzmatykami 
da Żadnemu wierncmu pod utratą zbawienia na- 
leżeć do nica uło wolno, W Ameryce z nienawiści 
do Kościoła katolickiego popierają niezależników 
skrajne partie lewicowe, a przedewszyłstkiem so- 
«jaliści, a u nas w kraju socjaliści, tugutowcey, 
a zwłaszcza Stapiński I Putek i ich „Przyjaciel 
Judu“. Stapiiszi Gtecnie nie kryje się z tem wea- 
de, ale otwarcie to mówi, że olem jego jest ode- 
rwać lud polski od Kościoła katolickiego. a stwo- 
rzyć w Polsce keretycki i szyzmatycki kościół 
niezależny, W każdym prawie numerze „Przyja- 
ciela ludu“ są avtykuły czy korespondencje za 
kościołem niezależnym, a przeciwko Kościołowi 
katołtekiemu. Niedawno temu było w Sejmie 
trzech wysłanników tego kościoła niezałeżnego, 
ażeby uzyskać od rządu legalizacje swojej religii. 
Otóż trócę tę prowadził do p. ministra Rataja 
4 do p. Witosa poseł Putek i poseł Czapiński, oby- 
dwaj znani wrogowie naszego Kościoła. O ileby 
rząd załecałizował ten nowy kościół w Polsce, — 
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to mą on się połączyć razem z marjawitami i pro< 
testantami polskimi. 

Lud polski powinien to sobie dobrze zapamię- 
tać do czego prowadzą ich stapińszczycwy, tugu- 
towcy i socjaliści. 

Prócz niezależników mamy jeszcze w Amery- 
ce wiele innych sekt, do których Polacy należą, 
choć w bardzo niewielkim procencie. Najważniej- 
sze z tych sekt, — to badacze Pisma, — adwen- 
tyści, metodyści, anabaptyści itd. Sekty te utrzy- 
mywano są za pieniądze różnych bogaczy amery- 
kańskich, a należą do nich z pośród Polaków albo 
najglupsi, którzy się dali zbałamucić różnym agi- 
tatorom, albo ludzi bez czci i wiary, którzy za 
pieniądze sprzedali swoje sumienie i swoją reli- 
eję. Wśród Polonii amerykańskiej ludzie ci wy- 
wolują albo współczucie albo popardą. Obecnie 
sekty te, korzystając z tego, ża dolar stoi wy- 
soko, rozwijają żywą działalność i w Polsce, — 
podobnie jak i niezależnicy. Jak do tego czasu, 
rezultat ich pracy jest niewielki. Tu i ówdzie tyl- 
ko dał im się ktoś zbałamucić, albo przekupić. 
Ufam, że naród polski prócz nielicznych bardzo 
wyjątków odrzuci od siebie precz tych agitato+ 
rów i nie sprzeda za pieniądze judaszowe to, ca 
jost mu najdroższe, a mianowicie wiara Św. i zbas 
wienie duszy. Pos, Ks, Dr. Lubelski. 

(C. d. nast.). 
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Szkalniciwo zawodowe. 


Ministerjum Oświecenia Publicznego prze- 
kształciło szkołę techniczną im. Wawelberga 
i Rotwanda w Warszawie na Państwową Szkołą 
Budowy Maszyn i Elektryczności. Absolwenci tej 
szkoły otrzymywać będą po rocznej praktyce te- 
chnicznej tytuł „kandydata inżynierji*. a po ezte- 
reci latach pracy w przemyśle przysługiwać im 
będzie prawo ubiegania się o tytuł inżyniera, Do 
szkoly przyjmowani być mogą miodzieńcy od łat 
36 do 20 ze Świadectwem ukończenia sześciu Klas 
szkoiy średniej ogólnokształcącej, jednak Rada 
Pedagogiczna może poddać kandydata dodatka. 
wemu cgzaminowi z polskiego, matematyki, fizy- 
ki i rysunków. Kandydaci z roczną praktyką Za- 
wodwą mają pierwszeństwo. Podania składać na- 
leży do kancelarji szkoły (ul. Mokotwska nr. 6 
w. Warszawie) do 26 sierpria, 


posady w policii 


_ Główna Komenda Policji Państwowej na zasą- 
dzie postanowienia Rady Ministrów z dn. 21 lipca, 
organizuje oddziały policji konnej na kresach Rze- 


iaioniości gospo 


i społeczne. 


czypospolitej, do których potrzebuje 700 ludzi, 
Przy przyjmowaniu kandydatów pierwszeństwu 
mają zdemobilizowani kawalerzyści wojsk pols 
skich. Przyjęci kandydaci otrzvmają pobory służ» 
bowe szarż posterunkowego, starszego posterun= 
kowego, przodownika, względnie starszego przo- 
downika, oraz kompletne umundurowanie. Wa. 
runki przyjęcia: 1) obywatelstwo polskie, 2) nie- 
skazitelna przeszłość, 3) wiek od lat 25 do 45. 4) 
zdrowa i silna budowa ciała, oraz wzrost odpo- 
wiadni, 5) znajomość języka polskiego w piśmia 
i słowie i umiejętność liczenia. Reflektanci mogą 
się zgłaszać do 15 września rb. w komendach o. 
kręgowych: Warszawie, Łodzi, Kielcach, Lublinie, 
Bialymstoku, Krakowie, Lwowie, Tarnopolu, Sta« 
nistawowie, Brześciu Litewskim, Łucku, Now 
gródku, Poznaniu i Toruniu. 


Nabywanie drutu kolczastego, 


Do ogroizenia sadów, odnawianych po znisz« 
czeniu wojennem, albo zakładanych obecnie, lu+ 
dność poszukuje często drutu kolczastego. Mini« 
sterstwo rolnietwa i dóbr państwa porozumiało się 
z Min, spraw, wojskowych i zawiadamia, że w celu 
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otrzymania drutu kolczastego z zasiok fortyfika- 
cyjnych, właściciele sadów winni składać bezpo. 
średnio do referentów odnośnych D. O. G. poda- 
nia, poświadczone przez wiaściwy urząd gminny 
lub policję państwową, że wymieniony drut jest 
rzeczywiście potrzebny petentowi do własnego u- 
żytku, względnie wyjednać sobie toż poparcie u- 
rzędu wojewódzkiego, względnie Insp. okr. pom. 
rolnej. 


Rada rzemieślnicza 


W „Monit. Polskim" ogłoszono rozporządzenie Ra- 
dy Rzemieślniczej przy min. przemysłu i handlu. 

Rada Rzemieślnicza jest powołana do wypowia- 
dania na żądanie Ministra Przemysłu i Handlu opinji 
i stawiania wniosków w sprawach rzemiosł | drobne- 
go przemysłu w szczególności zaś w sprawach, doty- 
czących: a) ustawodawstwa rzemieślniczągo i drobno 
przemysłowego; b) popierania rozwoju technicznego 
rzemiosł; ©) wykształcenia szkolnego, zawodowego 
i ogólnego młodzieży rzemieślniczej i prezmysłowez 
oraz d) zawodowych organizacyi rzemieślników i dro- 
Ibnych przemysłowców. 

W skład Rady wchodzą: 

1) członkowie z rządu: a) Minister Ti zemystu 
i Handlu lub wyznaczony przez niego zastępca i de- 
legowani przez Ministra urzędnicy Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu; b) przedstawiciele ministerstw: Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Pracy 
i Opieki Społecznej, Robót publicznych i Skarbu oraz 
w poszczególnych wypadkach przedstawiciele innych 
ministerstw i urzędów państwowych, delegowani na 
wezwanie Ministra Przemysłu i Handlu; 

2) członkowie z nominacji: a) 15 przedstawicieli 
rzem eślników i drobuych przemysłowców, mianowa- 
nych na trzy lata przez Ministra Przemysłu i Handlu 
z pośród kandydatów proponowanych w potrójnej 
liezhie przez organizacje i instytucje rzemieślnicza 
i drobno przemysłowe, których listę ustala Minister 
Przomysłu i Handlu; b) 5 członków mianowanych 
na 8 lata przez Ministra Przemysłu i Handlu z pośród 
działaczy społecznych na polu rzemiosł i drobnego 
brzemysłu. 


„ibadźmy pieśń ludową”, 


Dnia 29 lipca br. odiyło się uroczyste zakoń- 
czenie miesięcznego pierwszego państwowego 
kursu muzyki i śgiewu dia namsczycieji sziiół po- 
myszechnyca Średnich I eominarjów naucz, w Kra. 
Kowie. Absolwenci kursu wydali szare” utwo- 
rów muzyka ino-wokainy ch komp. Moniuszki 
i prof. Fr. Koniora. poczem reprezentant uczestni- 
MO podzięk ował ję za pizychylenie sią 
do wniosku inicjatora kursu prof. Koniora. Dy- 
rekeji Som. naucz. na wdzielenie sal i instrumen. 
tów muzycznych, zaś preloegentom za praca, Na- 


stopzi mówcy jak Wizytator S. O. L. Dr. A. Mi- 
kulski, kierownik kursu prof. Konior i AŻ r Sh 
Bursa podnieśli poś 'więcenie i zapał z jakim u- 
czestnicy kursu gddawali się pracy mimo ciężkich 
warunków bytu w Krakowie, poświęcając najpię- 
knicisze dni wytchnienia. 

Po rozdaniu świadectw odbyło się posiedzenie 
nauczykieli śpiewn i muzyki, na którcm uchwalo- 
no, aby tu, skad padło hasło „Zkudźmy pieśń ht- 
dowa“ założono zwiazek naucz. śpiewu i muzyki 
w szkołach pow. średn. i sem. naucz.. którego ee- 
lem bodzio podniesienie znaczenia nauki śpiewu 
jako przedmiotu naukowego w szkolach. — umu- 
pet" szerokich mas społeczeństwa przez 
naukę muzvki w szkołach  omólnokształcacych 
i som. naucz. — Udzielanie pomocy ozłonkom 
w dalszem kształeoniu się — ubatwisnie członkom 
wydawnictw w zakresie muzyki i śpiewu. W tym 
celu powołano komitet. (w skład którego we- 
szli: Fr. Konior, M. Giowacka, St. Bursa. K. Gar- 
busiński, Kraków. Jan Kue, K. Kuszlik. Rochnia, 
Tadeusz Stypa, K. Klamuł. Dębica), który zaiań 
Sie ma ułożeniem programu, opracowaniem od- 
nośnego statutu i zwołaniem pierwszego walnego 
Zgromadzenia nauczycieli. J. Kue. 

Don. Red. Z naszoj strony wyrażamy radość 
z powodu zwrócenia uwawi ze strony kierusawych 
sfer szkolnych na to sałaź nauki. która bvła do 
tej pory na wsi zunełnie po macoszemu traktos 
wana Żywimy polną nadzieię, iż frokwentanci 
kursu przyczynią się niotvłka do podniesienia 
nauki śpiewu w szkole. lerz beda prawdziwymi 
nonacatarami zdrowej kultury muzycznej wśród 
hidu, którv, według wyrażenia poety: „tyle po- 

siada w gabi Ś śpiewności”, 


ANIE ią! ię OKI gy P 
asue, Sony, CY wari 


Witosikowe skrobipiórka widzą, że polityka pia- 
stowska bierze w leb Chłopi tu i ówdzie odgrażają 
się: Niecchno tu pokaże się który z koryta piastow- 
skiego, to mm tu. sprawimy takie lamie, że ruski mie» 
sige popamięta. Wściekłość ich więc ogarnia, a że 
te obecnie wściekają się psy, krowy, a nawet kury, 
więc widać zaraza przeniosła się i pod zielony sztar- 
dar bryłantowych towarzyszy. 

Ataki wściekłości powtarzają się u 
skrobi czy gryzipiórków na widok każdej gazety, 
która odkrywa obludę ce. k. austrjacko-chiopskieh 
sk órozdz erców. Szęzeżóliego zaś szali dostają już 
ci panowie wa widok „Ludu katoli kiego“, Wtedy ra. 
dziby zgryść z wściekłości już mie tyl! zo samą gazetę, 
ale jej redaktorów, korespondentów i wszystkich czy 
telmików. Że to jednak uawet dla „partji rządzącej” 
jest niemożliwe, więc darejże wypróbowaną, metodą 
Hrzewrotnego klamstwa wejować, W tej przewrotno. 
ści doszli już tak daleko, że się ich chwyta warjactwa 
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{f ni tawet ne wiedzą, co drukują. Zarzucają np. od- 
powiedzialnona redaktorowi naszego tygodnika, że 
piatt w „Ludzie Kat“, iż mu się „ręka trzęsie nie zo 
«taruści, cez z pracy przy pługu'. Ponieważ chowam 
M sazystkie rumery naszej gazotki, więc znalazlem nu- 
aaen w kiśórrm takie słowa byly napisane, ale nie 
przez ks. Mirka, lecz przez Tadeusza Iiebdę, ro!tnika 
% powisiu piizneńskiego, którego doskonale znam. 
. Widać, że wściekłość na „Lud Kat tak już prze- 
wayctnyih skrobipiórków piastowskich zaślepila, że 
mawet odróżnić nie potrafią, kto i co pisze. 

Jakiś — widocznie już przez nalnię upośledzo- 
ny — groszek, wstydłiwie w zielonym strączku seho- 
wany, zaczyna ćwierkać, że „najbardziej antysemi- 
ekie stromiictwo, to oni, piastowcy. Przypomsiaw- 
szy sobie jednak, że piastowcy głosowali za utrzy- 
maniem prepnacyj razem zo żydami, że ze żydami 
głosowaji przeciw szkole katoiiekiej, że dia upodob- 
mienia się do żydów nawet swoją religję zmienili na 
wyznanie — jako że jest mejżeszowe wyznanie —. 
więc zielony groszek ćwierka: „sly jesteśmy antyse- 
mici, ale z ducha“, To jest jedymie mądre hasło, „añ- 
tysemiiyzm z dw ha“, bo pozwala na na tilosemityzm 
z ciała, a więc prowadzić ze żydam! różne interesy 
%koreesyjne, gruntowe, prapinacyjne, trafikowe, gar- 
barskie itd. Niema to jak „antysemityzm z ducha". 

Tak to tumanią chlopów witosikowa pieko-piasty. 
4 są jeszcze tukie gluptasy, co im wierzą. Dobrze, 
że coraz mniej takich. Krupa. 
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Anówu kiamsiwo, 


Kto uważnie czyta gazetę Piasta, ten powi- 
nien się przekonać, że najnlubieńszą korespon- 
doneją ich jest rzucanie oszczerstw na księży 
katolickich, Według ich przekonania np. są księ- 
ża „największymi tçpiciclami oświaty”, W osta- 
taim, 22 numerze Piasta jest „Odezwa Z za morza 
do Braci Włościan* — aby zrozumieli swój obo- 
wiązek i że są obywatelami wolnej Polski, aby 
sią ockuęli z drzemki politycznej i stanowili sami 
o sobie. Dalej aby wybierali na posłów swoich 
iwlzi, by większość włościańska była w Sejmie 
aby ustawy przeprowadzone były dla nas do- 
Wrze“... Lecz nie o to chodzi, bo to sluszne. ale 
pisze Piast dalej: „Nie możemy się tego spodzie- 
wać od ludzi wrogo wzelędem nas usposobio- 
nych, którzy starali się i starają się utrzymać 
nas w ciemnocie i posłuszeństwie dla siebie. Roz- 
pisują po gazetach i szerzą kłumstwa o naszej 
niezdolności do polityki. o naszem nicuctwie — 
lecz któż nas trzyma zdała od oświaty, jak nie 
księża. Zakazują nam czylać gazety, straszą nas 
mechem i karami piekie'nemi i t d. 


z 


I czyż to nie jest oHudne klamstwo, niezem 
mienzasadnione, rzucore przez jakiegoś narodo- 


wea zza morza na księży? Któż byl pierwszym 
tym, który niósł kaganice oświaty przed inaen 


na wsi, jak nie księża? Wszak u nas w Polsce 
największe zasługi koło oświaty ludu wiejskiego 
i całego narodu położył właśnie ksiądz Stani. 
sław Konarski, ksiądz Staszic, a Komisja Eduka. 
cyjna na księżuch się głównie opierała. A i dziś 
kto nawołuje (a nie zakazuje, jak pisze antor z za 
morza) do czytania książek i gazet dobrych i ka- 
tolickich? Kto zakłada po wsiach kółka rolnicze, 
kto stol na czele Związków młodzieży, kto po 
wsiach zakłada czytelnie i bibljoteki parafialne, 
jak nie księża? Wszak możnaby setki przykładów 
przytoczyć, ile dobrego zdziałali księża dla o- 
światy ludu wiejskiego, 

Jeżeli zaś księża zakazują czytanie gazet 
wrogo usposobionych wobec rcligji katolickiej, 
to oddają ludowi największą przysługę, bo go 
osttzogają rrzed trmeizną. Nie każde jabłko jest 
dobro, bo jak zenite, to zaszkodzi zamiast po- 
módz. Tak i nie każda książka czy gazeta jest 
dobra i zdrowa dla duszy. Wszak gdyby wszyscy 
czytali książki i gazety katolickie, to zapewne 
nie byłoby dzisiaj tyhi wykroczeń kradzieży 
i morderstw. 

Tak się więc pokrótce przedstawia stosunek 
księży do oświaty ludu. Ale piastowcy, którzy 
z Kościołem katolickim wojnę prowadzą, rzucają. 
rajgorsze nawet oszczerstwa na księży, choć to 
jest w znpułności nieprawda, 

Józef Suwada (mb), Suszoriec. 


Korespondencje. 


TARNÓW. Pamicci Wandy Kornickiej, Jak 
grom z jasnego nieba spadła na nas wieść 
o śmierci é. p. Wandy Komiekiej, znanej w ca- 
łem naszem mieście z niezwykłych cnót i wiel- 
kiej mitości ku bliźnim, Znali ją dobrze biedacy, 
którymi się opiekowała jako członkini Konferen- 
cji św. Wincentego a Paulo, znali ją wojenni tu- 
łacze, którym niejedną przysługę oddała. Za jej 
głównie staraniem założono w Tarmowie „„Taniw 
kuchnie“, w której tysięce nędzarzy wojennych 
znajdywało ciepły i tani posiłek. S. p. Wanda 
Kornicka była niestrudzoną na każdem polu dzia- 
łulności prawdziwie spolecznej, a siłę do tej ofiar- 
nej pracy czerpała ze silnej, gorącej wiary św., 
z częstej Komunji św., że sodalicyjnych zebrań. 

Toteż nie dziw, że pogrzeb jej poruszył cała 
miasto, Zmarła wprowadzono do katedry. gdzia 
po uroczystem nabożeństwie ks. prałat Dr Macka 
podniósł zasługi ś. p. Kornickiej i postawił ja za 
wzór do naśladowania na dzisiejsze czasy. ..Ża- 
razą cZerwonki wyrwala eię niespodzianie z po- 
śród nas —— mówił kaznodzieją — ale duch twój 
jest i będzie z nami, abyśmy pamiętające na czyny 
twoje, czynem cię nańiadowali*, Na cmentarzu 


przemówił jeszcze burmistwz miasta Dr Tertil, 
przyrównując zmarłą do świeilanej pochodni, 
która wśród burz i zamętów, falszywych haseł, 
zwodniczych nauk świeciła jasnym blaskiem, 
wsnazując błądzącym drogę prawdy i cnoty. Jak 
anioł przeszla przez życio, dobrze czyniąc, ocie- 
zajac łzy komu tylko i gdzie tylko mogła. Oby 
nasz naród miał jak najwięcej takich dzielnych 
niewiast, RI. AL 

SZCZYTNEKI pow. Bochnia, Wielkie nieszczęście 
nawicdziło maszą wioskę. Dn. 12 b. m. w saino po- 
łudnie, przy największym zwwarzo. wytniesugl u nas 
pożar. Spłonęło w trzech godzinach 20 domów i 17 
stodół. Ogień tak prędko ovamał dom:stwa, że lu- 
üzie ledwie z życem  pouciekali. Nie ożcszło sią 
jednak bez ofiar, bo jedna z dziewcząr w trwużliwej 
ucieczce paved ogniem wpalia w inne pemiorie 1 rlu- 
miała mimo natychmiastowego ratuuku. tak dotkii- 
wego opalenia, że w kilka godzin wśród wielkich bo- 
leś i umaria. 

Spalil sie też doszczętnie riedawno zalożomy sklep 
Kólka rolniczego, którym się tak cieszyliśmy. Szko- 
üy mieobliczone. nieszczęście wylkie, Przeszło Ż0) ro- 
dzin jost bez dachu nad głową, bez chleba, wieln bez 
ubrań i pościeli. Konioczrą jest natychmiastowa po- 
mo: społeczeństwa i rządu, zwłaszezu, że pazorzelcy 
to prawie sama biedota, małoralni i wyrobnicy, 
a czasy tak ciężkie. Sami sobie nis dadza rady. O pa- 
rę kilometrów od nas ciągną się panstwowe lasy ric- 
qoiomiekie, Spodziowaniy się, ż2 rzad ne odmówi 
nam drzewa, byśmy jak najtychiej odbudowae mo- 
gi snalone dumy. J. K, 

SZCZUROWA POW. BRZESKO. Dnia 24 lipea br. 
przybył do nas poseł Dr. Matakiewiez, gdzie na 
Jiczeym wiecu odbytym pod golem niebem złożył 
sprawozdanie micsrkańcem tutejszej parafji ze swych 
czynności w Sejmie. 

W przeszło dwugodzinnej przemowie przedstawił 
zebranym ogólną sytucję polityczną, sprawę Górnego 
Sląska, nieprzychyluc usposobienie sąsiednich państw 
do naszej Polski reforę rolną, przyczynę spadku na- 
ezej marki, sprawę wolnego handlu, przyczynę dot- 
kliwego braku cukru, węgła itp. — wreszcie sto 
sunek stroneictwa Katolicho-ludowego do rządu 
Witosa. 

Przemawiali liczni mówcy jak Franchzek Klimaj, 
Jam Dziedzie, naczelnik. gminy Stanisław Nita poczt- 
mistrz Daniec i inni z różnych stronictw, którzy 
pomimo tego, z wielkiem uznaniem wyrażali się tak 
o osobie jakotoż i działalności posła Ira Mutakiewi- 
cza. Przykry niesmuk wywołało przemówienie Stani- 
siawa Wożnicy, stapińczyka, któremu jednak dano 
ciepłą odprawę. 

Uchwalono rezolucję wzywającą Rząd o przyspie- 
szenia wykonania reformy rolnej w sposób racjonalny 
nie rujnujący produkcji rolnej przy uwzględnieniu po- 
trzeb bezrolnych i małorolnych. 

Na wniosek p. Dańca uchwaliło zaromadzenie je 
drogiosnie posłowi Drowi Matakiewiczowi votum 
zaufaniu, 
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Wsród przemówień wyróżnialą się mowa naczel- 
nika gminy, Nity, zachwycająca i zachęcająca wszy- 
stkich do pracy i zgody. Gbecny. 

ZBYŁITOWSKA GÓRA. W nielzielę dnia T s'e- 
mia br. po nieszporach odhylo sią w soli rzkojnej, 
w Żyblitowskiej Górze liczne zebranie wyborców iu- 
tejszej pawafji, na które przybyli posłowie katcjiekc- 
ludowi Ks, Dr. Lubelski i Dr. Matakiwicz celem zin- 
żenia spruwozdaria posolskiego i wysłuchania życze 
i zażaleń ludności, nsunięca rozmal yeh bolączok, tia- 
piących w obecnych czasach ludność, 

Zgromadzenie zagaił ks. katecheta Jóse? EBikra, 
witając przybyłych posłów, poczem wybrana jedno- 
głośnie przewadriczącym zebrania bylego wójta Wa- 
wrzyjica Dychtona, a jezo zastępcą Antoniego Źmu- 
de, sekretarzem gospodara Szcezeseka, Sprawozdanie 
z dzialalności Sejmu, oraz ze sytuacji zownętrziej È 
wcwnąirzrej, złdżył w trościwom i dla każdego zro- 
mimialem przedstawieniu Pose) Dr. Matakiewiez, któ- 
ry określił także stosunek grupy posków Kaicieko- 
ludowych do innych ugrupowań sejmowych. Ks. Dr. 
Lubelski, omówił dckładnie stan naszych finazsów 
i przyczyny niskiego kursu naszej maski, a nadto 
przedstawił wrażenia ze swej niedawnej podróży Go 
Ameryki i stosunki panujące wńród naszych rodu- 
ków w Ameryce. Nad sprawozdaniem obu posłów 

rozwinęła się ożywiona dyskusja w toku której: 
zabierali głos Ks. Bibro przewodniczący Wawrzyniec; 
Dychton, kierownik szkaly Jeż, gospodarze: Pierz- 
chala, Tutaj, Kukliński, Michał Dychtoń i inni j 

Mowcy żalili się na powolne wykonanie rulormy, 
roinoj, na paskarstwo prowadzone przez żydów, atty- 
kulami odzicżowymi, va zarządzenie wladzy, że w 
racie dobicia bydlęcia z konieczności zjożlża wetery= 
narz rządowy, co powoduje wielkia koszia, gdy tym- 
czasem dawniej wystarczyly oględziny oglsdacza. — 
Żalono się także na sprzedawania wikliv rzadowych 
żydom i wysokie kary ma właścicieli bydła, któreby 
weszlo przypadkowo do kepy rządowej. Wreszcie roz 
patrywano sprawą budowy szkoly w Zyblitowskiej 

Górze. — Uchwalono między innemi następujączg 
rezolucję: 

Zezbrani na wiecu sprawozdawczym włeściania 
parafji Zyblitowska Góra, wyrażają niczadowolaniej 
że wbrew ustawia o reformie rolnej ivtersa. bezrol- 
nych i małorolnych nie są uwzgiędnione, piętnują m 
oburzeniem. że natomiast ludzie bogaci. a nieraz nie- 
wodowi rolnicy nabywają ze szkodą dla bezrelnychi 
i matorclnych całe folwarki i apelują do rządu i Naj, 
mu, aby temu kres polożyi. 

Po podziękowaniu przez przewodniczącego obw 
posicm va przybycie i uchwalenia votum zaufania 
za ich owocna działalzość zabrał głos Posel Dr, Ma- 
takiewiez i azięlując obcenym za słowa uznania ga- 
chęcił ich do zgody i pracy, podnosząc, że cieszy go 
to niewymownie, że w tej parafji panuje birmonja 
między ludem a duebowieństwem, co powirno być 
pięknym przykladem do naśladowania przez inne 


parafje. Zał 
ŚWIĘTONIOWA pów. PRZEWORSK, Poświe- 


m 


genie kościoła, Radosna, oddawna oczekiwarą uto- 


10 


czystość poświęcenia kościółka w nowoutworzonej 
p: afji Świętoniowie powiatu przeworskego, przeży- 
liśmy dnia 24 lipea tego roku. 

Oddaleni od kościoła parafjaliego w Przeworsku 
o 8 klm. od wielu lat marzyliśmy o własnym ko- 
ściele, własnej parafji. 

Ale zawsze coś stawało na przeszkodzie — a naj- 
częściej małoduszna obawa niektórych ż pośród nas. 
„Jak my biedacy — we wsi liczącej nie wiele ponad 
120 numerów — w tak ciężkich czasach (a było to 
przed wojną!!!) możemy stawiać kościół Taż to do 
śmierci nie wygrzebiemy sią z długów. Czekajmy 
lepszego czasu!“ a 

Jak zaczęliśmy czekać — tak przyszła i wojna. 
A ona nie stawiała kościołów, ale niszcząc wszystko, 
waliła w gruzy i wajpiękniejsze kościoły i najwspar 
nialsze katedry. Mimo to nie pogrzebała myśli © na- 
szym kościółku. Nagze poczciwe niewiasty. za inicjam 
tywą dziś już nie żyjącego wójta śp. Andrzeja Mi- 
siaga, ze skromnych swoich zasiłków  adskładały 
grosz po groszu ma umiłowany domek Boży, Tak to 
początkiem dzisiejszego kościółka jest ten prawdzi- 
wie grosz wdowi. 


Później podjęli inni tę piękną myśl. Zwłaszcza 
masz ksiądz-rodak Ks. Prof. Franciszek Bielówka, 
wielkie tu położył zasługi. 

Obok niego szli w zawody w składaniu pieniędzy 
czasem nawet złotych i srebrnych — w pracy bez- 
interesownej kolo zwożenia i obrabiania drzewa, jak 
nie mniej przy samej budowie, wszyscy prawie miesz- 
kańcy Świętoniowy i Bud łańcuckch, z drugiej wsi 
mającej należeć do pararfji. — Tacy Rachwały, Laski 
Peice, Heinosze, Kojdry, Kędziory, Wajdy, Dyrdy, 
Janusze, Biełówki, dwa Slyszc, Misiągi i inna brać, 
moga naprawdę spoglądać ra nowy koścólek jake 
na dzieło rąk swoich. 

I tak stanął kościółek drewniany, niezbyt boga- 
ty zewnętrz i wewnątrz — ale taki dla mas miły, 
taki nam miły i drogi. jak gdyby kapał od srebra 
czy złota. Bo go stawiało Serce nasze, trud nasz, 
znój nasz! 

Na dzień poświęcenia zeszły się tiumy ludu z pa- 
rafji przeworskiej,  griewszyńskiej, nowoseleckiej, 
grodzeńskiej i innych dalszych. Spieszyli pojdynczo 
i gromadnie, a taka nowie elecka parafja w procesji 
ze sztandarami, obrzami. wśród nienstanrego Śpiewu 
ze swoim pasterzem Ks. Pawłowskim i rodakiem Ks. 
Domską ra czele, Fłakali ludziska patrząc na ten 
pobożny tlum wierwych, 

Koło godziny wpół do 11 rozpoczął Ks. Dziekan 
"ryczyński w otoczeniu 12 księży akt poświęcenia. 

Fo poświęceniu udali się kapłani i lud w procesji 
do dawnej kapliczki szkolnej. gdzie cd klku lat Go- 
gcom byt Chrystus. gdze królowała w oltarzu Matka 
Boska Nieustającej Pomocy. Nigdy nie zapomnę tej 
chwili, kiedy przed otrzyma ludu ukazał się obraz 
Bogarodzicy niesiony przez dziewczątka a za nim 
w ręku kapłana zajaśniała sukienka osłamiająca Bożą 
Dziecinę 
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Zgięły się kolana — umilkły śpiewy i modlitwy—a 
cisza jakaś błoga zaległa mad wszystkimi i tylko łzy 
się cisły do ócz i tylko serca biły radośnie. 

Aż Śpiew się rozlega: „Zrybcie Mu miejsce" tysiąs 
ce ust podchwytuje: „Pan idzie z nieba — procesja 
rusza i po chwili już Chrystus w nowem mieszkaniuy 
a Matka Boża na nowym ołtamzu. 

Sumo odprawił wśród śpiewów udzkich i świąto- 
niowskich dziewcząt przeworski Ks. kanonik Gonde- 
lowski — kazanie wygłosił Ks. Dziekan. 

Widzieliśmy w kościele księcia Lubomirskcgo, sta- 
rostę Romanowskiego, przedstawiciela miasta Prze- 
worska P. Rybackiego — przedstawicieli Sądu. So- 
kola i t. p, — Wszystkim dziękujemy za uświetnienie 
naszej uroczystości, naszem starem: „Bóg zapłać”, 
a sami przyrzekamy, że przy Kościele Chrystusowym 
będzie stać wiemie w życiu prywatnem i publicznem 
jako prawdziwy Lud Katolicki, 

Jeden z obecnych. 

Z KROŚCIENKA nD piszą nam: Pod koniec ii- 
pca br. mieliśmy dwie bardzo miłe uroczystości urtza- 
dzone staraniem naszego Ks. proboszcza J. Bączyń- 
skiego, 

Po latach dziesięciu przerwy święciliśmy doroczną 
uroczystość św. Kingi dnia 24 lipca u stóp jej od- 
wecznego zameczka, Na sumę odprawioną w grocie 
przypłynęły rzesze ludu barwnego z Krościenka, Sro- 
mowiee i Szczawnicy. Z improwizowanej na skala 
ambony wysłesił podniosłe kazamie Ks. Henryk Wes 
ryński, prefekt z Piłzma. Wielu ludzi z dalszych stron 
Polski, którzy po raz pierwszy widzieli tę uroczystość 
wsPieninach, miało łzy w oczach, wzruszenie malo- 
wało się ma twarzech wszystkich. Odtad co rokn za 
pozwoleniem Ks. Biskupa odbywać się tam będzie 
miłe święto św. Księżny i Patronki Podhala. 

Zaś 81 iipea odbył się wielki festyn wraz z zabawą 
ludową. celem zebrania potrzebnych funduszów na 
pokrycie reszty kosztów restauracji naszego kościoła 
paraljalrego. Festyn i zabawa udały się wspaniale. 
Czysty dochód. ponad stodwadzieścia tysięcy, jest 
na to dowodem. 

Najwiąksze zasługi koło urządzenia togo święta 
ludowego i koło zyskania tylu tysiący na odnowienie 
kościoła tutejszego położył bawiący na kuracji tu 
kupiec krakowski p. Wojas, właścieie] kurtowni (ra 
ul. Łobrowskiej), który zyskał sobie za to symnatję 
całej naszej parafji. — Cześć mu! M. 

MUCHARZ pow. Wadowieg. Jubileusz ka- 
płański. W niedziele 7 sierpnia mwy światyni 
mucharskiej były Świadkiem niczwykie podnio- 
stai uroczystości. W tensam dzień bowiem przed 
25-ciu laty objął urząd pasterski jako proboszcz 
w Mucharzu ks. Władysław Caneau. Dla złożenia 
podzięki Najwyższemu Pann za długoletnią opie- 
kę w pracy duszpasterskiej urządzili pave fiania 
w porozumieniu z p. kolatorem. nauczyciejstwem 
i duchowieństwem tę 25 rocznicę błogiego pobytu 
i owocodejnej pracy czcigodnogo. Szanowancza 
powszechnie i zaslużonego dla Kościoła kapłana, 
który doczekał się tej radosnej chwili w swojem 
życiu. Tuż przed sumą wyszedł Jubilat ubrany 
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w szaty kościelne w otoczeniu duchowieństwa 
okolicznego i z dalszych dekanatów z plebanii 
przy‘ odgłosie śpiewu religijnego. Przad placem 
kościelnym czekały przy bramie przywitalnej rze- 
sze ludu i gości, gdzie składano życzenia, gratu- 
iacje i podarunek od paratian. Dzieci szkolne, 
a następnie młodzież dorosła odśpiewała pod kie- 
rownictwem p. Jakóba Urbana, nauczyciela, sto- 
gownie ulożene pieśni, pełne znaczenia i treści. 
Przy bramie tryumfalnej ustawili się obok Jubi- 
lata: p. Franciszek 'Thotschel, kolator, duchowień- 
stwo w liczbie 16, wśród któremo znajdował się 
Ks. Infułat Waądolny, archiprezbyter kościoła N. 
M. Panny z Krakowa, rodem z Mucharza, deka- 
nalni księża i wikariusze, którzy tu w Mucharzu 
za czasów Jubilata współpracowali. Gdy procesjo- 
nalny pochód skierował się następnie do świątyni, 
zapanował poważny nastrój wśród uczestników, 
którzy tłumnie gameli się wewnatrz, abv żywy 
wziąć współudział w modłach dziękczynnych. Ju- 
bitat w otoczniu dwóch byłych wikarjuszów asy- 
stentów, obecnie proboszczów, przystapił do so- 
lennej sumy. 

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. kanonik 
Bochenek z Krzeszowa. Po sumie wierni i kapłani 
edprowadzili Jubilata od ołtarza do plebanii, 
gdzie starzy znajomi i przyjaciele składali ży- 
czenią ze serca płynące. 

, Żyj Jubilacie w długie, lepsze niż obecne lata! 
i Jeden z uczestników. 


, ROPCZYCE, Szał czy zdziczenie! Dnia 1-go 
Bierpnia na polu niejakiego Gubermata zaszedł 
następujący straszny wypadek. Zaraz przy polu 
Gubernata pasł pastuch nazwiskiem Dąbrowski 
bydło swojego gospodarza niejakiego Alberskie- 
go. Podczas pasienia usiadł, a następnie zasnął, 
W czasie snu weszło bydło w pszenicę Gubernata 
i zrobiło szkodę. Na to nadszedł syn Gubernata, 
kawaler i spostrzegł, że chłopak śpi, a bydło 
w jego pszenicy w szkodzie. Wpadł w gniew i jak 
opowiadają ludzie, chwycił orczyka i zaczął chło- 
paka bić. Chłopak krzyczał o ratunek, ale to 
wcale wojowniczego młodziana nie wzruszało, 
lecz bił tak moeno i fak długo, że pastuch pod 
jego uderzeniami wyzionął duska. Zapewne ów 
bohater” na wojnie zatracił uczucia sziachetniej- 
sze, a został w nim tylko dziki zwierz, który 
nozbawił życia chlopca o rzecz bagatelną, jaką 
jost szkoda w porównaniu z życiem ludzkiem. 
Dziwniejsze jaduak jeszcze to. że podobno lekarz 
w czasie komisji uznał. iż śmierć nastąpiła nie 
wskutek bicia, lecz jakiejś innej wownctrznej 
przyczyny. Niech jeszcze sądy wypuszczą ną 
wolność. zabójcę, to będziemy mieli ładny przy- 
kład rozbestwienia i zdziczenia u niektórych 
jednostek, które były na wojnie. R. P. 


n ea e, 


‘TE 


Rady gospodarcze 


Leczenie świerzbu u koszi, 


Zo względu na liczne zapytanią ze strony Czy- 
telników w sprawie powyższej, podaje „Rolnik“ 
następująco wskazówki: 

.4 wielu środków leczniczych, zalecanych dla: 
leczenia Świerzbu u koni najszuteczniejszą oka- 
zała sę mieszanina nafty z ciejem lnianym i wo- 
dą wapienną. € 

Mieszaminę tę można latwo w każ 
darstwie samemu sporządzić i kosztow 
świerzbu u koni wypadnie bardzo tania. Na dwa 
kon.e wystarczy zmięzzać: nafty 1 kg., wody wa- 
pienmej 2 kg., oleju lniencgo pół kg. 5: 

Wodę wapienną sporządza się w następujący: 
sposób: 1 kę. (1500 gr.) nicgaszonego wapna za- 
lać 10 litrami wody. Po ugaszeniu zebrać 1 litr 
wody i rozcieńczyć ją znowu 10 ltrami wody, 


albo prościej: 100 gr. nieraszonego wapna I6 
10 litrami wody. po ustaniu się woda zebrana jesi 
gotowa do użycia. i 


Całe leczenie przeprowadza się zatem nastę” 
pująco: Grzywę i nasadę ogona ostrzydz. Piórw- 
szego dnia wysmarować przepisaną mieszaniną: 
dokładnie głowę, szyję, łopatki, przedpiersie 
i przednie kończyny, miejsce koło miejsca, nie 0- 
puszczając najmniejszego nawet kawałeczka skó- 
ry; drugiego dnia grzbiet, klatkę piersiową, słąr 
bizny i brzuch; trzeciego zad, tylne kończyny: 
i ogon. Czwartego dnia obmyć letnią wodą i my- 
dłem części nasmarowane nasamprzód, piątego 
części dalsze, æ szóstego zad, kończyny tylne 
i ogon. 

W ten sposób leczone konie zazwyczaj nie wy- 
magają powtórnego smarowania, o ile smarową- 
nie prwonrowadziło się sumiennie, lekarstwo było 
dobrze sporządzone, a koń mie był narażony ną 
powtórno zarażenie. 

Do smarowania powinno się użyć miękkich 
placht (worków), przędziwa lub miękkich szezo- 
tek do bielenia (nigdy ryżowych); smarowanie po- 
łączyć z lekkiem wcieraniem mazidła w skórę. 
Myć również należy miekkiemi płachtami. 

Dodatek sody do wody. którą koń ma być ob- 
myty, jest zbyteczny, a w każdym razie powinien 
być noeznaczny. aby i tak już objętej zapaleniem 
skóry nie podrażniać. 

Mozna rzoczą przy laczeniu świerzbu m koni 


jost "sawadzonie odkażenia (dezynfekeyi) 
stajni 1 w Lian przedmiotów, z którymi koń 
wlat Shu « 4 Gsreenąć. 

Odkażewa © nuno sie przeprowadzić dwu 
kroimie: 1) "cho z leczo om konia winno 
się upuząż. zgi: , 2a. Szczotki. Gorki, dyszłe u wo- 


zów, drabiny, ściany i podlogi stajni oczyścić. 
w ten sposób, aby dalej się nio zaraził; 2) po u- 
kończeniu leczenia T 41 ostatnią dezynfekcya. 
powinna być jak najścistejsza, 
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Uprząż wystarczy włożyć do 3 prov. TOzLWO- 
ru k'coliny (Gostanie w aptece) i pozostawić ją 
w tym roztworze 24 godzin, potem dokładnie osu- 
Bzyć i jakimkalwiek tłuszczem namazać. 

Zdoby, drabiny i wszystkie przedmioty drew- 
hiano wyszorować silnym ługiem sodowym i po- 
bielić świeżo zpaszonem wapnem =» dodatkiem 
ghlorku. wapna inb kreolny. 

Najsłabsze nawet objawy świądu u konia, 
choćby nie było jeszcze wypadnięcia włosów lub 
strupEów. powinny wzbudzać podejrzenie Świerz- 
bu, a nie być tłónaczone świadom wynikłym z za- 
nieczyszczerią skóry, leczeniem itp. 

Konia, SAY chętnie ociera się szyją (grzywy), 

nasadą ogona, udanj, o różne przedmioty, powin- 
no się naty chmiast oddzielić i zmyć całego 1—2'/e 
roztworera krealiny i pilnie go obserwować, SZCZ6- 
sóluie oglądając sanki, czoło, grzywę, wewnętrzne 
strony kończyn i nasadę ogona. 

Gdy tylko na najmniejszej powierzchni ciała 
xiuważy się ubytek włosów lub strupek, wtedy 
miejsce to z szeroko zakreśloną okolicą należy 
wysmarować jednem z przepisanych mazideł, 

eałego konia prócz tego zmyć 1—2°/. roztwo- 
rem krcoliny. Korzyść z podobnego postęnowa- 
sa jest wielką, gdyż świcrzh rozprzestrzenia się 
spac i npowaluje nistylko łysiny i wstrętny 
wygląd konia, ale i wychudzenie zwierzęcia, a sil- 
nie zapuszczony trudno uleczalny. 

Najwiekszym wrogiem Świerzbu jest czystość 
I siostce, To też chege unikhngć świerzbu, powin- 
no się konie. zwtaszcza w lecie często zmuwać 
i dokładnie czyścić, z druyviej zaś strony konia 
dotknięte Kwiarzkem i wvsmarowane zaleca się 
puścić na słońce do ogrodn. 


Bozżzmatiieści, 


Kalend 


arz na sierpień 1921 
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Od Wydawnigwa. 

1. Z powodu nowej podwyżki kosztów papie- 
ru, ćruku i adiministracji pisma, cena jednego 
egzemplarza „Lulu Katolickiego“ wynosić będzie 
z dniem Í wrześcią 10 marek. Prenumerata kwar- 
dalna 120 marek. 


2. Kto już wpłacił prenumeratę do końca roku 
lub na najbliższy kwartał, ten apii Gbeenej 
nie dopłaca, 

8. Żaią się niektórzy odbiorcy, że im wysylke 
pisma wstrzymano. Jeszcze raz więc oświadcza - 
my, że gazely nikomu zadarmo nie możemy 
posyłać! 

4. Odbiorców i kolporterów naszych upraszamiy 
o łaskawe a szybkie uregułowanie rachunków i 
przestanie nam należnego długu. Każdy prawie 
dzicń obniża wartość tych przetrzymywanych, a 
należnych nam pieniędzy. Papier, którybyśmy 
dziś mogli kupić n. p. za 100 tysięcy, za parę dni 
kosztuje już 150 tysięcy, Czeki dołączamy każde- 
go miesiąca do gazety, nie możemy jednak po 
kika na „zapas“ dołączać, bo jeden czek kosz:u- 
ja dzisiaj prawie 3 marki. 

_ 5. 0 ile pertraktacje, które obecnie prowa- 
dzimy, dojdą do skutku, to za kilka tygodni 
„Lud Katośczić będzie wychodził z obrazkani, 
jako ludowy tygodnik ilustrowany. Rozpocznie- 
my również druk bardzo ciekawych powieści. —- 

6. Dla usunięcia nieporozumień i unikniecia 
niepotrzebnej korespondencji zaznaczamy, iż kol- 
poricrom naszym przyznajemy 19 procent rabatu, 


ZA SPÓŁKĘ WYDAWNICZO HANDLOWĄ 
sh DYREKCJA. 


PAPIEŻ DO EPISKOPATU POLSKIEGO. Papież 
wystosował do Episkopatu polskiego pismo, przypo- 
minające o serdecznych uczuciach oraz życzliwości, 
jaką Stolica Apostolska otacza gi wolną i pic- 
podległą. Pismo to, które zostanie wkrótce ogłoszone, 
utrzymane jest w tonie ściśle religijnym i nawauja 
umysły do uspokojenia. 

OSTRZEŻENIE BLA WŁOŚCIAN. 
wiadomości, . że wielu gospodarzy, sprzedających 
zboże spekulantom żydowskim otrzymało fałszywe 
tysiącmarkówki. Żydzi nieuczciwi płacą za zboże d'a 
tego każdą żądaną cenę, że dysponują fałszywemi 
tysiącmarkówkami, Ostrzegamy rolników, aby pierw - 
szemu lepszemu handlarzowi prywatnemu nie sprze- 
dawali zboża, bo moga paść straszną ofiarą fałszerzy 
pieniędzy. 

Podobne ostrzeżenie pomieścił w ostatnim nume- 
rze „Zorzyć poseł Tabaczyński, który widział w bac- 
kach przynajmniej 10 rodzaji falszowanych 1000-mar- 
kówek. Przed 2 tygodniami skonfiskowała policja 
krakowska 120 tysięcy marek jednemu gospodarzo- 
wi, który pieniądze te otrzymał od żydów za zboże. 

159 ROCZNICA KOMISJI EDUKACYJNEJ. 
W ministerstwie oświaty odbyło się posiedzenia 
w sprawie obchodu 150-lecia utworzenia Komisji 
Edukacyjnej i śmierci ks. Stanisława Konarskiego, 
W posiedzeniu brał udział między innymi p. wicemi- 
nistęr Łopuszański, jako przewodniczący. Ustalono 


Dochodzą nas 
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jednomyślnie, Łe obchód ten winieu być ogóluo-na 
redlowy, nie zaś jedynię świętem szkolnem. Rzucone 
też w dyskusji projekt związania obchodu 2» akeją 
mającą na celu pozyskanie szerokich sfer społeczeń- 
stwa do spraw reaidizacji powszechnego nauczania, 
Postanowiono stworzyć stołeczny komitet obchodu 
w Warszawie i komitety na prowincji. 

POMOC AMERYKI DLA ROSJI. Rząd sowietów 
przyjął warunki Hoovera, pod którymi Ameryka go- 
towa jest udzielić pomocy głodnym w Rosji. Miano- 
wicie zwolniono już pierwszą partię obywateli ame- 
rykańskich, więzionych dotychczas przez władze so- 
wieckie. Jako pierwsi zwolnieni przybyli już da Rygi: 
Trance i dziennikarka amerykańska Charrleson. 

ILE WiNNIŚMY ANGLI? Według otrzymanych 
informacji wysokość długów polskich, zaciągniętych 
w Wielkiej Brytanji, wynosi 10.680.000 funtów szier- 
lingów. Czechosiowacja minna jest 136,075.000; Fran 

u 5.922,741.000 funtów szteriingów. 

NACZELNIK PAŃSTWA 0 KATOLICYZŻMIE. 
Francuski miesięcznik „Les amities catholiqucs fran- 
calises* zamieścił artykuł o Polsce, napisamy przez 
(Gs. Desgranges, który niedawno bawił w naszym 
kraju. Ks, Desgranges był przyjęty także przez Nar 
czelnika Państwa i miał z tim rozmowę. Na zapyta- 
nie ks, Deegramges, czy Polskę czeka przesilenie re- 
Lgijne, oświadczył Naczelnik Państwa: 

— Nie sądzę tego. Polska jest zbyt głęboko ka- 
tolicka; wiara i patrjotyzm zostały złączone ze sobą 
zbyt ściśle; wyiyw duchowieństwa jest zbyt wielki 
i zbyt konieczny dla podniesienia się kraju. 

PAPIEŻ ZA POMOCĄ DLA GŁODNYCH W RO- 

SJI. „Osservatore Romano“ ogłasza pismo Papieża 
{do sokretarza stanu Gaspari'cgo w sprawie sytuacji 
głodowej w Rosi, w którem Papież wzywa sekreta- 
rza stanu, aby zwrócił uwagę poszczególnych naro- 
dów na komioczność wspólnej i skutecznej akcji ną 
rzecz głodujących w Rosji. Pismo kończy się naglą- 
cym apelem do miłosierdzia wszystkich narodów, 

FAŁSZOWANIE BANKNOTÓW POLSKICH. Da 

olski zwiększył się napływ falszywych banknotów 
w odceimkae po 1000 i 500 marek. Z przeprowadzo- 
nych dochodzeń okazuje się, że Rosja i Niemcy zale- 
wsią Polskę tymi falsyfikatami. W ubiegłą sohotą 
aresztowano pewną osobę, przybyłą z Kijowa. Przy 
rewizji organa policyjne znalazły kiikadziesiąt fal- 
szywych tysiącinarkówek z numerami serji kilkumi- 
ljonowymi, co wskazuje na olbrzymie rozmiary fał- 
szerstwa, 

WALKĄ Z CZERWONKĄ, W powiatach zachod- 
niej Małopolski rozszerza się coraz bardziej epidemja 
czerwonki. W Nowym Sączu było w ubieglym ty- 
godniu 39 zgłoszacych wypadków czerwonki, w Wa- 
dowicach 52, w Myślenicach 68; najgwaltowni cj Ero- 
ży się czerwońka w Suchej, gdzie zanotowano wy- 
padków 133, śmiertelnych wypadków jest około 20 
procent, Bardzo dużo wypadków choroby nie docho- 
dzi do wiadomości władz samitarnych, ponieważ lud- 
ność po wsiach tai zachorowania. 

Inspektorat państwowych szpitali ep:demicznych 
podjął eńcrgiczną walkę z cpidemją i wzywa Sr 


, 


czy i siuchuczki medycymy, aby jak najliczniej zgłaą 
ezali się celem ułatwienia i rozszerzenia akcji ratus 
kowej. 

POMOC DLA ROSJI. Rada Ministrów upowa: iła 
ministra spraw zagranicznych ażeby imieniem rządń 
zgłosił przystąpienie Polski do ukcji międzymarode 
wej pomocy dla ludności rosyjskiej i poleciła mw 
aby akcją tę skoordynował z podobnymi wys Akami 
międzynarodowymi, a przedewszystkiem z akcją Hog 
vera. Równocześnie upoważnion o ministra spraw zaa 
granicznych, aby powołał umyśiną komisję, w której 
wezmą udział także przedstawi iele instytucji apo] 
łecznych. Komisja ta będzie miała na celu zozganizą 
wanie akcji pomocy na obszarze Polski i ma służyć 
jako organizacja pośrednia pomiędzy akcjami polska 
i zagraniczną, 

PRZEŚLADOWANIE DUCHOWIEŃSTWA. Sek 
cja teologiczna śląskiego związku akademickicga 
wystosowała do Komisji Peger soda ai w imi» 
niu duchowieństwa polskiego na G. Siąsku memerjałą 
w którym podańa są szczegółowe dane o prześlawioa 
waniach duchowieństwa polskiego w 1oku 1920—22 
Memorjał przytacza caly szercz nazwisk księży zin 
mordowar:ych lub urrowadzorych przez Niemców. ' 

POWRÓT  MONSIGNORA OGCNO. Monsignor 
Ogno powrócijp na Górny Śląsk ze swej wyvieczłą 
ra Śląsk Dolny. Dzienuiki polskie podkreślają, ża 
moas gnor nigdy nie zajinował się ludnością polszą 
za Górnym Śląsku. 

ŹNIWA W KRAJACH BAŁKAŃSKICH, Żniwa 
w krajach paźkańskich wypadły w tym roka świetnie, 

Junaj będzie drogą wielkich tratsporlów zabożowyśik 
z tych krajów na Zachód. 

PRZEDSTAWICIELSTWO ROSYJSKIEJ REPU- 
BLIKI RAD w WARSZAWIE składa się z GG osób 
z p. Karachanem Leonem, jako pelnonocnym przed: 
stawiciclem, W Stołbcach, gdzie poss} Karahan sta- 
nal na terytosjum polskiem, powitał go prezeg urzę: 
dującej tam komisji granicznej rosyjskiej, Zorin temi 
słowy: „Zdrasiwujtie tow. Kawachun, pozdrowlaja 
was z rewoiucjontym prijeziom w Polszu*. (Witaj 
tow, Karachabie, pozdrawiam wę z rewotu yjnym 
przyjazdem do Po! ski), 

W składzio przybyłego poselstwa znajduje się 
przymajmniej dwie trzecie kobiet przeważnie Żydó. 
wek. Pose:stwo to zajęlo w Warszawie 90 pokoi 
które ambasador Karahan moblujs z króle vskim 
przepychem. Społeczeństwo polskie obawia się ogól. 
nie, aby ten poset rosyjski sie stał się bezpośrednią 
przyczyuą nowego upadku Polski -— jak to było za 
czasów katarzyny. 

POSELSTWO POLSKIE W MOSKWIE, Posch 
stwo polskie przybyło już do Moskwy, — Po- 
rmnieszezenia, przeznaczono dla cziouków posel- 
stwa, są zbyt ciasrie i dolychczas nie uprzątnięta. 


"śmiecie, nagromadzone od 8 lat, wywożono są dœ 


piero teraz. Poselstwo mieszka tymsozasowo w wago- 
nach na dworcu, Władze sowieckie ułatwiały podróż 
i obiecują ułatwić rizewóż rzeczy, ale odmawiają 
przydzielenia większej liczby pumieszczeń, co jesi 
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Wezbędne dla rozpoczęcia pracy. Poseistwo polskie 
otrzymało dotychczas 70 pokoi. 

ODDZIAŁ METRYKALNY Kurji Biskupiej W. F. 
przesyła Listę żołnierzy zmarłych we Włoszech: 1. 
Bartusiuk Andrzej, tat 82, Osobniea (Ochotnica), ro- 
dzice: Jakób i Agata, żonaty z Amna Kuchta. — 2. 
berezowski Antoni, lat 39, Bruśnik, Andrzej, żonaty. 
8. Cisowski Józef, lat 47, Bruśnik, Jan i Katarzyna, 
żonaty. — 4. Gudzowski Antoni, lat 85, Buczacz, 
Stanisław i Rozalja, żonaty, — 5. Kossowski (Kas- 
sowski) Jam, lat 38, Gorzków, Wojciech i Marja, że- 
naty. — 6. Koperczyk Stanisław, lat 22, Zawada 
(Zawoja), Walenty i Wiktorja. — Kopciuch Jan, !at 
42, Chotyl(?) Paweł i Ewa, żona Marja Buczek. — 
8. Krasnopciski Jam, lat 45, Kretonia, *Vranciszek 
i Marja, żonaty. — 9. Mazur Wineenty, lat 38, Li- 
pnica (Sypnica), Józef i katarzyna, kawaler. — 10. 
Mendel Jan, lat 82, Jurków, Jakób i Zofja, kawal. 
11. Pierzehała Michał lat 41, Kamionka Mała, Michała 
i Anastazja, żona Marja Wróbel. 

KRADZIEŻ 100 MILJGNÓW. Jan Włóczkawski, 
pochodzący z powiatu wadowiekiago, na kilka lat 
przed wojbą wyemigrował do Ameryki i powracał 
obecnie do kraju wraz z żoną I dwojgiom dzieci, wio- 
ząc 50.000 dolarów. I oto w pociągu ua przestrzeni 
Frzebinia-Kraków skradziono mu cały ten majątek, 
który go przy obecnym kursia dolara czynił właści- 
celem 100 miljenów marek polski h. Łatwo sobie 
wyobrazić rozpacz reemigranta, który tagie ujrzał 
bie pozbawionym owoców kiukunastoletniej pracy. 

„KOCIA WIARA“ W KRAKOWIE. Wskutek za- 
twierdzonej przez wladze sekty rekgjnej „bada czy, 
Pisma św. w Poisce", opartej o centralę, istniejącą 
w Amczyte w Brooklinie, otwarto w Krakowie dnu 
domiy modlitwy tej sekty. Jeden mieści się na Ero- 
wodrzy, drugi na Grzegórzkach. Sekta „dadaczy” Pi- 
sma ów. liczy w Krakowie kiikusat wyzsawców, a na 
czele jej stoi Jan Kusina, przybyły z Ameryki. Zrzę- 
szene badaczy nie uznaje papieża za głowę Kościoła, 

PRZYSZŁOŚĆ IRLANDJI De Valera niedawno 
powiedział, że przyszłość Iralandji jest „w prawdaie 
jesztze niepowną; ale ma om zupełną uf.OŚĆ w poko- 
jowe i szczęśliwe rozwązanie sprawy , iriandzkiej, 

Angija poczynia Ilandezykom mniej więcej tä- 
kie ustępstwa: Irlaudja zostanie a: ropu- 

ką według wzom Afryki Południowej. Rząd je- 
draft nie bądzie jednolitym; obie części irlandji, po- 
łudniowa i północna otrzymaj: samorzą l $ samedziel- 
reść w sprawach finarsowych, ceinycn i koutrelą nad 
przyzranem im obszarem. Jstnicje pray pusi zenie, że 
warunki te znajdą poklask także u Usterczyków, 
czyli w północnej Irlandji. Pomiędzy cbu rządami 
będzie trzeba wytworzyć jakiś lącznik: ze % zgiędu ra, 
eprawy finansowe, oraz ustanowić gramice celne mię- 
dzy obu państwami irlaudzkiemi. ) 

MANIFESTACJA MURZYNÓW. Za pismmtmi amc- 
Tykseħskiemi donosi „Naród“, ża ! sierpaia odbyła się 
wielka manifestacja 15 tysięcy mirzynow, którzy de- 
filowali w swoich dzielnicach w New Yorku, Manife- 
stanci nosili chorągwie czerwone, z:lone j Czarne, 
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międzynarodowe barwy murzysów, a na sztandarach 
zńajdowały się takie napisy, jak: „Afryka dla mu- 
rzynów”, „Murzyn nie zna trwogi , „Precz z lym- 
chem“, „Murzyni wybudują okręty wojenne i łodzie 
podwodre* 

Fo defiladzie odbyło się wietsia zebranie miedzy- 
harodowego konwentu czarn=j rasy, z którego wy- 
słano telegram do króla Jerzego m prośhą o popar- 
cie Irlandczyków, o wyzwolenie F.giptu i Indji Rów- 
nież wysłano telegram do Valery, przyrzekając mu 
pomoc w walce o wyzwotenie Irłandji. 


KduiEMOR* i Satyra. 
W KOLEI. 


-— Ale, panocku, do Warszawy przez morze je- 
chać nie będziemy, bo ja się okrutnie stracham 
wody!... : 

— Skądże przez morze?.. Za pięć godzin bedzie- 
my na miejscu... A wy poco do Warszawy?.., 

— Ano, mom jenteres, bobek na mijscu Wojtka; 
co pomar, ostał posłem w syjmie! Djaka 
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7 SKŁADKI NA FUNDUSZ PRASOWY „LUDU 
KATOLICKIEGO": Józef Kłoskowski, New. Brit, 
Ameryka 2050 mk. — L. Wróblewski 50 mk. — Jan 
Wójcik 30 mk. — Związek Imwakidów, Sokołów 40 
mik. — Jam Liszka, Brzeźnica 40 mk. — P. kierown; 
Stofanja Kotybakówna, Świdnica 60 mk. — Ks, Mar: 
cin Ślusarz, Częstoborowice, ziemią lubelska 1090 
mk. — Zebrane ca weselu p. Stefana i Stanisiawy 
Patachów w Rwztoce 2500 mk. — Bronisława Barto 
sikówna, Roków 40 mk. — Kółko rolnicze w Szatla, 
rach przez Ks. Wład. Uczmiąka 500 mk. — Ks. Ma: 
ryniarczyk, Jazowsko 1000 mk. — Ks. Ignacy Du: 
dziak, Ameryka 2000 mk. — Składki od różnych osóh 
poniżej 30 mk. razem 80 mk. 

NA GÓRNY ŚLĄSK: Dzieci szkol. w Żbikowi 
each 36 mk. — Karolira Krupa, Strzelec Małe 1000 
marek, 


odpowiedzi Redakcji. 


Kis. De. Puiana St. Za przysłaną książeczką sen 
docznie dziękuję, Pani Al proszę powiedzieć, iż zi 
wsglądu na brak miejsca musiała być skrócono. — 
Zośja Pietrzyk, Bartkowa. Już dwa razy pisaliśmy 
w tej sprawie do Warszawy. Obecnie wysłałem zi 
pytanie do Warszaw. Towarzystwa Ake. Handiu i Ža 
gluci. Jak stamtąd nadejdzie odpowiedź, to wam ji 
prześlemy listownie. — Brońisław Rębol. Nic się z4 
to nie placi, Rozszerzajcie w swojej 


wsi za to „Lud | 
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Katolicki“, — Ojczak, St. Sącz. Taki rzeczy zą nie- 
dozwolone, chyba w wyjątkowych wypadkach, ale 
wtedy trzeba zapytać się o radę tego, kto ma na to 
oupowiednią władzę. — Ks, Piotr Rajca. Zamieszcza- 
my w tym mumerzc. — Ks. Jan Bączyński, 
jeszcze jakio otrzymamy, zamieścimy, ale tę, c któ- 
rg chodziło, czyta.iśmy już w iwnym tygodniku. — 
jan Mazurek, Monasterz. Odpowia lamy listownie. — 
Fr. Misiąg. Prosimy o dalszą pamięż, — Jan Kuc, 
Bochnia, Czekamy na daiszo owa une kawalki. -— 
Igaacy Beich, Zawadka, Za umieszczsńe ogłoszenie 
naieży się nam jeszcze 50 Mk. t j razcm 200 Mk. 
Na prenumeratę trzebaby przysłać osobno. --- To- 
mcsz Szablowski, Tarnów. Odpowiedź prześlemy li- 
stem. — Kasper Suzek, Łąka ad Strażów. W spra- 
wie drutów kolczastych na ogrodzenie niech się pam 
zwróci do fabryki: Górecki Józef, Podgórze-Zabłocie. 
Tam pan może dostać mowy drut. Możnaby też 
waieść podanie do D. O. G. potwierdzone przez gmi- 
mę, może panu przydzielą odpowiednią kość drutu 
z fortyfikacji, który kędzie o wiele tańszy niż z fa- 
bryki. Prenumeratę można przesłać czekiem lub prze- 
kazem, w liście nie wolno. — Jan Kowalak w Wito- 
wie u Jana Nędzy Kubieńca. W sprawie zakupna 
gruntu we Wschodniej Malopolsce możecie sę zwró- 
cić do biura dla transskcji majątkowych Dra Jana 
Dziurzyńskiego, Lwów, plac Bermardyński 1. 11, albo 
do Towarzystwa osadniczego, Lwów, ul. Halicka 21, 
lub Kraków, ul. Czysta l. 6. Tam udzielą wam bliż- 
szych wyjaśnień. — St. Z. Czytelnik z Wadowic, 
Przesłane, wcałe dobre, prawie bez zmian będą w na- 
stępnym aum., a na zapowiedziane niecierpliwie cze- 
kamy. — WPan Zalasiński. Straciłem gdzieś adres, 
i dlatego nie mogę listownie się porozumieć i bliżej 
sprawy omówić. Za artykuł „Bóg zaplać*, będzie 
w masięp. — Wojtas Tadeusz, Salowa. W tej spra- 

ie można się zwrócić do Zakładu XX, Salezjanów 
w Oświęcimiu lub do XX. Misjonarzy na Czarnejwsi 
w Krakowie. Najlepiej przyjechać osobiście, — Ks, 
Rogoż. W nasiępnym, bo zapóźno przyszło. 


jo? DEPO BYT sym Ma, 


Za dział ogloszeń Feżakcja nia przyjmuje 

odpowiedzialneści. 

ORGANISTA zdolny, w średnim wieku, mogący pro- 

wadzić chór męski lub mieszany, poszukuje posady: 

w, większej paraf ji lub zamiany, Łaskawe zgłoszenią 
w Administracji „Ludu Katolickiego“. 


ZGUBIONE dokumenty wojskowe Piotra Boryczki 
z Błonia, powiat Tarnów, unieważnia się. 


ZGUBIONE dokumenty wojskowe Jana Koguta 
z Śwarzowa, powiat Dąbrowa, unieważnia sią. 


KARTĘ ZWOLNIENIA Michala Migdy z Porębki 
Uszewsk, unieważnia się. 


UNIEWAŻNIA się zgubione papiery wojskowe Wła- 
dysłąwa Migonia z Mikołajowie. powiat Tarnów, 


Jeśli . 


POSZUKUJE SIĘ STOLARZA na wieś, warsztat 

i maczymie jest, mieszkanie osobne, wikt według umo- 

wy, robota dzienna lub akordowa. Zgłoszenia: Jan 
Olszówka, Skrzyszów, poczta Tarnów. 


ORGANISTA z dobremi świadectwami, zdolny, pro- 

madzi piękne śpiewy kościelnc, nawet czterogłosowe, 

poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 

Igracy Balch, wieś Zawadka, poczta Wielopole 
r Skrzyńskie, Malopolska. 


REALNOŚĆ, składająca się z 9 i pół morgów poa 
i budynków, w tem 1 i pół morg. łąki, położowa 
przy mieście pow. gdzie jest stacja kolejowa i szkoty, 
sprzedam za dolary wedze ugody. — W iadormność 
u Adama Gizesika w Żełazówce o p. Dąbrowa. 


a AAAA 
mms. 


—r 


śe winem 

| WAKŁABOWA KSIĘBARANA 
BRZEFCA PISZA 

w farnswie 


Zawiadamia uprzajmie, ZƏ 
opuściły prasę książki: 
„Najnowsza gospodarka w pasiece", z ilustra- 

cjami, Józefa Lorenza, prezesa Zwią- 

zku powiat Tow. pszezelarskich w Kraso- 

wie, zawierające najważniejsze 1 najno- i 
e wsze, na 2ó-cioletniej pracy 1 doświad 

| czeniu oparte wskazówki, jak należy 

obeenie kodować puzczoły i ogólną pracę o. 

WEBARIEGE ara ej. a a o o SOD, 
Wróżby z rat, snów, kart, pisma, płanet i t p. 

jako zasawa towarzyska, A. Piszowa, 

wydanie «lrugie, powiększone 1 uzupet a 4 

nione . . DOS: 


„A 


PRACOWNIA art.-rzeźbiarska, pozłotnicza i kamie- 
niarska Franciszka Adamka w Bochni, ut. Kirzeczow- 
ska Nr. 63 wykonuje wszelkie roboty w zukres rzeź- 
biarsbwa wthodzące w każdym stylu, jako to: olta- 
rze, ambony, konfesjonały, balustrady,  feretrony, 
przydrożne figury Świętych, pomn'ki cmentarne itd. 
Również przyjmuje wszelkie cdnawian'a, naprawy 
i przeróbki, — P, T. Duchowieństwu, Architektem 
i Szanownym Komitetom kościekym poleca sę ta 
nowa pracownia, wykonująca starannie z dobrego 
i suchego materiału w czasie umówionym i po bar- 
dzo przystępnych cenach. Ryski į plany własnego 
pomysłu wysyła na żądasie. — Poleca się łaskawym 
dalszym względon jak dotychczas, tak i redal na 
podsiawie otrzymanych stów pochwalnych za wy- 
konanie oltarzy w Cikowieach koło Bochni, w Jurko- 
wie ad Dobra, w Książnicach koło Miclea wykonanie 
-stacyj Męki Pańskiej i t. p 
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Porio pocztowe I cpakowanle dolicza się osobno 
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móżme pytania i wątpliwosci 
rąszą dzisiaj duszą katałolika. Czy potrzobny Košś2iģ1? Czyby się Chrystus Pan 
przyznał do dzisiejszego Kościoła? Po co są księża | biskupi? Ca biskupi mysig 
o polityce ludaweów ? Gdzie szukać ratunku przed bsiszewizmem ? Jaka jest granica 
między Kościełem i kazanism, a państwem l polityką ? 


©dpowiedź ma te pytania znajdziesz w książeczco 
Ks. Arcybiskupa TEOBGRÓOWAICZA. 


„Dzisiejszy stosunek Episkopatu 
polskiego do Chrystusa i do narodu“. 


Cena egzemplarza 89 Mk. Napisz kartką do Administrasył „Luda Katol.“ 


LE Kraków, św. Filipa 17. — a zaraz książeczkę tą otrzymasz za zaliczką. 3 
TRER: mawa ANTEE RCR wira aa i aani SAAT an EE EE TEE a | 
A Aai da E o E a T A E Z 2 a a i I w wake, Ti 
se PWAŻREdiaP.T. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI ZIEMSKIGH ora PRZEDSIĘBIORSTW „BUROL S eS 


„° = z. 
FIRMA A BODUCH ŻYWIEC, RYNEK L. 82, 
PROTOKUŁUOWANA a CG me G MAŁOPOLSKA 
20 poleca ze swycu składów w miarę zapasów tylko wagonowa posyłki na nadchedzący sezon jesienny, 
Z dziala nawozów sziucznych: 1. Superfosfat kostny, raączkę kościaną, siarczan amouowy, thomasysię 
oryg nuluga, żużle Martiva, sole polasowe wysoko proceniowe, kajnił, wapno nawozowe. 
2 Prodasty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, pasza kukurudzana, groch, fasola, 
i wszelkie zboża, kidre są we walnym bandlu, 
5, Dzial narzędzi rolniczych: Prowadzone pod fachowe klerowniciweiw, wszelkie ulepszone maszyny 
i narzędzia rolnicze, żiłiwiarki wiązałki, koalarki, miocarnie ręczne i kieratowe z przyrządami czysz= ; 
< czgcemi, Gia malych gospodurstw, młocannie z uniwersalne'ni przyrządami, sieczkarnie ręczne i kłe= ' 
e, Ą ratowe. Kieraty kryte jedno i dwnzonne, Mlynki ie czysczenia zboża, 
1" 4 Dział budowlany: Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASBrF, WIEK, ZENIT, zamawiającym 
KE wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cemeni portlandzki, 
sz», Doslawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, Chrześcijańskim Społkom, Kosperatywom, Kółkom „e*** 


$ gRKBCZERKAŻE SOG CEREWZYC eunt 
a> "uuqoG GotCEirOtODRUCWANO4 957 


W ę 3 = A 0 Y 
z*, jj Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat. R 
a w. 4 
Ta BORA DJOBAJZCADORARAZCE, STOSAROOGEWEEWEGEONARFOSOLTACNESPAGZEGRORLFALADODSLULAGKĄGOROGAGOGERURROGOLTZZZUNNO uu Tą nę i 
=~ e p a E A A S, 


2 mz apii sp een ej s FA pm Mge S Nz Gary gn ay Ew 5 5 = m p. 
ludowi poiskiemu miejlsziamu i wiejskiemuł! 

d czasu świalowej wojny nastały ciężkis czesy dla przemysłu Bibulek i Tulek cygaretowych, powstało 
Dowie wiele fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bihułki i iutki i to nieraz najgorszego gatanku. 
Ludziska lo kupowali i palili, bo Ja nie mogłem dla wszystkich nastarczyć „POBUDKI". I zdawałoby się, że. 

w tem morzu konkurencji musi zginąć „Posada Batdowskioga”. O niel Prawdziwi bowiem znawcy dobroci 
„Pebudeie nie dnią się zbałamuciś, doskonale oni rozróżniają co dobre a co złe, „dlatego też wszędzie * 

1 znwsze żądnią Wiko „Potudzi Bndawsniega", —- Nie dawne to czasy, kiedy włościania i robatnik tepit | 
«wszelkie Kluby, Gwliony, Abndie, bo ta były najgorszego gatunzu wyroby wrogów naszych. Szli do celu 
ławą i zyoięż N, bo „Pożadka Betdowskiago" w krótkim czasie rozpowszechniła się po wszystkich wioskach, 
kopalniach | warsztatach, a i dziś miiao podjazdowej konkurencii powinna ena dla swych zalet być roz | | 
powszechnioną w calej Polsce. — A stanie się to tylko przez Was! A więc do dzieła Przyjaciele moi — ; 
aby „Pobudka“ zawsze była górą! 7 pa En 
Wasz stary przyjaciel 


K W. BEŁDOWSKI, KRAKOW, UL. STAROWISLNA L 26. 
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Odpowiedzialny redaktor: Ka. Franeisask Mirck. Wydawcar Zwiąsek katellcko-Mmdouy- 
Czeioakami drukarni „Głosu Karoda" w Krakowie pad sapadana Romana, Porka, 
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